WIELKANOCNA OPOWIASTKA

W przedświąteczny sobotni poranek Ania wstała bardzo wcześnie. Kiedy zeszła na dół czuła, że w domu dzieje są coś niezwykłego.
Zajrzała do pokoju. Panowała tam niesamowita krzątanina. Domownicy, mama i jej dwaj starsi bracia byli czymś bardzo przejęci i nie zwracali uwagi na małą Anię. Może o mnie zapomnieli pomyślała dziewczynka. Ania patrzyła co robi jej rodzina: mama piekła w kuchni pyszne babki i mazurki, jej bracia z werwą sprzątali mieszkanie, tata gdzieś się podział i tylko mała Ania nic nie robiła. 

- Mamo, nudzę się – powiedziała Ania – Pobaw się ze mną , proszę

– Oj, dzisiaj nie mam czasu na zabawy… Czekam, aż tata przyniesie jajka z kurnika i od razu zabieramy się wszyscy do pracy. 

– Do pracy? Ja też? Do jakiej znowu pracy? – zapytała Ania

– Jak to do jakiej? Będziemy malować pisanki, przecież zbliżają się Święta Wielkanocne. Popatrz, przygotowałam już kolorowe farby i pędzelki. Tylko jajek od kurki mi brakuje…

Wtedy do kuchni wszedł tata z wielką misą pełną jajek. Mama jajka ugotowała, a gdy wystygły,  zaprosiła całą rodzinę do stołu.

- Kochani, czas udekorować jajka – to przecież taka piękna tradycja wielkanocna. 

I już po chwili Ania, jej bracia, mam i tata zabrali się do pracy. Pędzelkiem malowali jajeczka w różne wzorki: jedne w kropeczki, inne w paski, w zygzaczki i trójkąty, Jedna pisanka była piękniejsza od drugiej. 

Ani bardzo ta praca podobała się i chciała malować jajka przez cały dzień.

- Mamo, ozdabianie jajek to bardzo fajna tradycja wielkanocna. Będziemy mieć kolorowe Święta.
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Co robiła mama, a co bracia Ani w przedświąteczny poranek?

Co przyniósł tata?

Co zrobiła z jajkami rodzina Ani?

Dlaczego wszyscy ozdabiali jajka?

